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p ZZO EEN: 


Ogłoszenie przedpłaty 


na praj“. : 


Od dnia 1go lipca Kraj wychodzić bę- 
dzie codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych w formacie powiększo- 
nym. 

Cena prenumeraty: 
rocznie kwartalnie miesiecznie. 


1 zła. 50 
1 zła. 80 


W Krakowie 
W Austrji z prze- 
sełką pocztową 19 5 


. Przegląd polityczny. 


Jak się dowiadujemy — pisze Presse — 
uwolniony został baron Kuhn na powtór- 
ną swoją prośbę od prowadzenia minister- 
stwa wojny i miało się stać zadość ży: 
czeniu jego przydzielenia go do armii 
czynnćj przez nadanie mu jedućj z jene- 
ralnych komend. W. miejsce bar. Kuhna 
został wspólnym ministrem wojny miano- 
wany jenerał kawalerji bar. Koller, na- 
miestnik Czech. 

Rozporządzenie gubernatora Paryża, 
mocą którego zawieszone zostały dzien- 
niki; Pays (bonapartystowski), Rappel i 
XIX Steele (republikańskie) opiera się 
wobec wszystkich trzech dzienników na 
tym samym motywie, t. j. zostały one 
zawieszone, ponieważ w numerach z 13 
b. m. zamieściły artykuły wzywające o- 
bywateli do nienawiści między sobą i za- 
kłócające spokojność publiczną. 

Jak wiadomo wyzwał Clemenceau Pa: 
wła Cassagnaca na pojedynek. Ten je- 
dnakże odpowiedział, że on i współpra- 
cownicy Paysa bić się chcą tylko z re- 
| publikańskiemi deputowanymi a przede- 
wszystkićm z QGambettą; na wiadomość 
zaś, że republikanie każdemu z redakto- 
rów tego dziennika przysłali wyzwanie, 


więcćj niż 50 bonapartystów zapisało się 
jako współpracownicy Pays'a. Między ty: 
mi są hr. Turrene, br. Heeckereni, Al- 
bert Duruy, syn cesarskiego ministra o- 
światy. - 

Dnia 12 b. m. podczas narady lewego. 
środka została temuż przedłożoną nastę- 
pująca rezolucja z redakcji Kazimierza 
Perier'a, Leona Say'a i Roberta Massy: 

„Ażeby położyć kres panującćj niepe- 
wności postanawia zgromadzenie narodo- 
we: Komisja trzydziestu weźmie za pod- 
stawę swoich prac nad organizacją władz 
publicznych: a) artykuł I dnia 19 maja 
1873 r. wniesionego projektu do prawa, 
który opiewa: „Rząd republiki francuz- 
kiój składa się z dwóch izb i z prezyden- 
ta jako zwierzchnika władzy wykonaw- 
czój; b) prawo z 20 września 1803, mocą 
którego aż do 20 września 1880 prezy- 
djum republiki oddane zostało marszał- 
kowi Mac-Mahonowi; e) artykuł II kon- 
stytucji z 1848 traktujący o prawie cał: 
kowitćj lub częściowej rewizji konstytucji. * 

Ponieważ jednak zgromadzenie człon- 
ków lewego środka innemi zajmowało się 
sprawami, obrady nad tą rezolucją odło- 
żone zostały na d. 13 b. m. Jak donoszą 
zaś z Paryża, miała rezolucja ta ukazać 
się w zgromadzeniu narodowóm wczoraj, 
a cała lewica postanowiła głosować za 
nagłością tego wniosku. 


Rezygnacja dra Dietla. 


Pierwszy burmistrz miasta Krakowa 
od czasu odzyskanego na nowo samo 
rządu miejskiego, złożył wczoraj urząd 
po 7letnióm sprawowaniu go z chlubą i 
pożytkiem dla miasta. W annalach mia- 
sta Krakowa tych pierwszych kilka lat 
rządów autonomicznych pod prezydencją 
|ar Dietla stanowić będą ważną epokę, 
a wczorajsze posiedzenie rady ważną 


| chwilę. Jakiekolwiek co do pojedynczych | 


spraw administracyjnych miejskich może 
być zdanie przeciwników dra Dietla, na 
jedao wszyscy zgodzić się muszą: rządy 
jego były obfite w wielkie i piękne po- 
mysły, których wykonanie zapełnić może 
| działalność całćj jednćj generacji obywa- 
‘teli miasta naszego. Jeżeli działalność ta 
pójdzie drogami wskazanemi przez rozum 
i uczciwość, dojdziemy do wielkich re- 
zultatów i do pięknych dzieł — a rezul- 
taty te i dzieła będą pomnikiem zasług 
dra Dietla. 

I jeszcze na jedno zgodzić się muszą 
nawet przeciwnicy dra Dietla, to jest że 
wysoka moralna treść i wartość tego 
człowieka odpowiadała zupełnie. wyso- 
kiemu stanowisku, jakie zajmował jako 
burmistrz dawnćj stolicy Polski. Jeżeli 
piastowanie dostojeństwa burmistrza mia- 
sta Krakowa było zaszczytem dla dra 
Dietla: to niemniejszym dla Krakowa 
było zaszczytem, że miał za burmistrza 
dra Dietla. To tóż dzisiaj, kiedy czcigo- 
dny nasz prezydent znękany pracą, star- 
gany na siłach ustępuje z krzesła prezy- 
denta, nie mamy dla miasta naszego Ża- 
dnego gorętszego Życzenia jak to, aby 
przyszły burmistrz miasta Krakowa stał 
na téj samćj wysokości moralnćj i miał 
taką samą moralną wartość jak dr. Dietl. 


Projekt organizacji administracyjnej. 


Wydział krajowy wypracował następu- 
jący projekt, zawierający ogólne zasady 
urządzenia administracji kraju. 

I. Postanowienia ogólne. 

1. Królestwo Galicja i Lodomerja z W. 
Ks. Krakowskiem ma być podzielone pod 
względem administracyjnym na pomat 
(obwody), powiaty zaś na okręgi gminne) 
(Amtsbezirke, Gremeindebezirke). | 

2. Okręg gminny obejmować ma od- 
powiednią ilość gmin i obszarów dwor- 
skich. 


Podożni parafijanie 
(Z franeuzkiego.) 


(Ciag dalszy.) 
P. Faravel znalazł swój drugi tom w 
pannie Brygicie, swo;ój własnej bratowej. 


Brygita wstawała zawsze o Świcie, w ka- 
żdą pogodę słuchała mszy rannćj, a u 
św. Zygfryda jeszcze mnićj robiła sobie 
eeremonji niż sam p. Faravel. Jéj duże 
nogi niezmordowane były cały dzień w 
ruchu, mówiła głośno, z lada powodu 
wchodziła do zakrystji, ostro łajała bede- 
lów i odźwiernego, a w potrzebie zgro- 
miła nawet samego proboszcza. Blizko 
od lat czterdziestu była panna Brygita 
prezydentką kongregacji panien serca Je- 
zusowego, oraz damą świętego Przybytku. 
| W tym ostatnim charakterze miała szcze- 

gólny obowiązek czuwania nad upiększe- 
M niem wielkiego ołtarza i utrzymaniem po- 
rządku w chórze. Więc też widziano ją 


czyściła lichtarze, krucyfiksy, żyrandole, 
| myła ampułki, słowem wszystko porząd: 
kowała ku większćj chwale Boga i zbu- 
1 dowaniu bliźniego. 

Nie wiem, czy była kiedy ładną, nie 
wiem nawet, czy młodą była; znałem ją 
przez lat trzydzieści i zawsze zdawało mi 
się, że była w jednym wieku, jak również 
zdawało mi się, że zawsze jednę suknię 
nosiła. Ta osobliwsza suknia jedynćj w 
| swoim rodzaju barwy, stanowiącćj umie- 


Wysoka, chuda, sucha, rzeska, panna 


/ zawsze z miotełką w ręku, tu otrzepywa- 
ła, ówdzie wycierała, składała i rozkła- 
dała obrusy, poprawiała kwiaty sztuczne, 


jętne przejście od koloru blado liljowego 
do koloru fioletu biskupiego, nie oddziela 
się w moich wspomnieniach od samój o- 
soby panny Brygity. Wyjąwszy dni bar- 
dzo uroczyste, w których, jako przewo- 
dnicząca kongregacji, wkładała białą tu- 
nikę panieńską, nie przypominam sobie, 
żeby miała kiedy co innego, tylko zawsze 
tę wieczną suknię fioletową. i 
Panna Brygita mieszkała w małym dom- 
ku przy ulicy Collége, a cała jéj fortuna 
składała się z pięciu lub sześciuset fran- 
ków renty; jednakże pomimo tak skro- 
mny dochód umiała godnie utrzymać swo- 
je stanowisko, a nawet starczyło jéj na 
dobre uczynki. Miała jednę tylko służącą, 
starą pannę Benedyktę, która jéj doró- 


we wstrzemięźliwości. Wspomniałem o po- 
wadze panny Brygity w kościele; mój 
ojciec, który miewał swoje chwile weso- 
łości, przezwał ją żartobliwie piątym wi- 
karym, i przezwisko to utrzymało się. 
W rzeczy samćj warto było posłuchać, 
jak zmywała głowę młodemu księdzu ja- 
kiemu, co świeżo przybywszy z semina- 
rjum, jeszcze się nie był obeznał ze zwy- 
czajami miejscowemi. Co za lekcja! co 
za obfitość słów! A jaka burza, gdy ksiądz 
proboszcz, nikogo nie uprzedziwszy, zmy- 
kał cichaczem do swćj posiadłości w Ca- 
denette, niby żak, opuszczający godziny 
szkolne! Jakie żale gorzkie, gdy z trzy- 
dziestu albo czterdziestu dam św. Przy- 
bytku tylko dwie lub trzy ukazały się 
na zgromadzeniu tygodniowem! Ach, gdy- 
by nie troskliwość o zbawienie duszy, 
ileż to razy piąty wikary byłby wszyst- 
kiemu dał pokój, a ksiądz proboszcz 
niechby sobie sam radził! 


wnywała w dewocji i może przewyższała. 


Ksiądz Raimbaud, proboszcz u św. Zyg- 
fryda, kanonik i prałat, nie mógł wcale 
się obejść bez panny Brygity; ale jaką 
ceną musiał opłacać jój pomoc! Przyjaźń 
straszliwej westalki przeplatana była bu- 
rzami i wobec nićj nigdy się nie miało 
słuszności. Mały, krótki, z miną wesołą,, 
ksiądz Raimbaud był oryginał, jako czło- 
wiek i jako kapłan. Absolutny, uparty, 
nie znosił oporu, ani dyskusji i z despo- 
tyzmem prawdziwie wojennym rządził 
swoją parafją. Podobał się ludowi dla 
swćj jędrności, ruchów stanowczych i pie- 
prznych konceptów; ale nieszczęśliwi wi- 
karjusze, ofiary codziennego jego uporu, 
z całego serca byliby go wyprawili do 
wszystkich djabłów, gdyby się to po chrze- 
ścijańsku zrobić dało. Były oficer za ce- 
sarstwa, misjonarz francuzki w roku 1820, 
obdarzony ludową wymową, którćj naj: 
większa śmiałość wyrażeń nie przerażała, 
on to właśnie postawił wielki krzyż na 
pamiątkę misji u końca tarasu, co w 
kształcie podkowy panuje nad doliną Au- 
zone. Był urodzonym apostołem, żarli- 
wość jego przeciw herezji lub bezbożno- 
ści nie znała ani przeszkód, ani granic. 
Nie mogąc nikogo palić w naszym wieku 
upadku i oziębłości, ksiądz Raimbaud 
rzucił się namiętnie do miejscowych za 
bobonów, zawsze tak potężnych dzięki 
tradycji. Przywrócił ceremonje i piel- 
grzymki, prawie zapomniane podczas re: 
wolucji i cesarstwa. On to pierwszy udał 
się procesjonalnie na górę Venasque, do 
pustelni św. Grenusa, dla uproszenia de- 
szczu w czasie posuchy. Prawdę powie- 
dziawszy, ten święty Genus znalazłby się 
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3. Miasta i inne gminy posiadające po- 
trzebny zapas sił umysłowych i materjal- 
nych, mają stanowić, jeżeli sobie tego 
Życzą, dla siebie okręg gminny. 

4. Po ogłoszeniu ustawy, opartej na ni- 
niejszych zasadach, ustanowi trybunał 
administracyjny krajowy z uwzględnie- 
niem zaludnienia, przestrzeni i stosunków 
ekonomicznych, ilość, objętość i granice 
powiatów i okręgów gminnych. W sześć 
lat późnićj zostanie ten podział w drodze 
ustawodawstwa postanowionym. 

5. Perjod wyborczy reprezentacji i wy- 
bieralnych władz powiatowych, okręgo- 
wych i gminnych trwać ma lat szześć. - 

Postanowienia ustawy opartej na ni- 
niejszych zasadach tylko w drodze usta- 
wodawstwa krajowego zmienionemi być 


mogą. 
II. Gmina. 

1. Gminy, niestanowiące dla siebie okrę- 
gu gminnego, zachować mają z dotych- 
cząsowego zakresu działania : 

a) wolny zarząd majątkiem gminnym; 

b) załatwienie spraw odnoszących się 
do związku gminy (przynależności); 

e) sprawy ubogich i opiekę nad zakła- 
dami gminy. 

2. Wszelkie inne sprawy przejść mają 
w zakres działania okręgu gminnego. 

3. Rekursy przeciw orzeczeniom i po: 
stanowieniom reprezentacji gminnćj, roz- 
strzygać ma wydział powiatowy. 

4. Gminom i obszarom dworskim tego 
samego okręgu wolno łączyć się w zwią- 
zek gminny (gminę zbiorową lub okręgo- 
wą) i starać się o przyznanie gminie w 
ten sposób utworzonćj praw okręgu gmin- 
nego, o czóm rozstrzyga trybunał admi- 
nistracyjny krajowy. 

5. Obszary dworskie, tworzące jednę 
gminę katastralną z gminami, które dla 
siebie stanowią okręg gminny, mają być 
wcielone do związku gminy z zachowa- 
niem praw zastrzeżonych w postanowie- 
niach obowiązującój ustawy ($$ 16 80). 


SAWY e kind) 


cji wiernych, i zapewne nie był znanym 


u dworu rzymskiego; ale czy tu chodziło 
o świętego? Zacny ksiądz nie brał rzeczy 
tak ściśle. Szło mu przedewszystkiem o 
to, ażeby porwał za sobą, jak Piotr Pu- 
stelnik, całe masy i posunął je aż do eg- 
zaltacji fanatycząćj swemi kazaniami ogni- 
stemi, miewanemi pod gołem niebem, na 
wielkich drogach, na wszystkich przystan- 
kach. On sam się zapalał i to w najle- 
pszéj wierze. Często bardzo płakał rze- 
wnemi łzami na ambonie, podczas gdy 
u dołu dziesięć tysięcy głosów niezgo- 
dnych śpiewały szaloną kantyczkę, że le- 
dwie nie pękały sklepienia bazyliki. Co 
czcigodnemu księdzu najbardzićj się po- 
dobało w wielkich ceremonjach religij- 
nych, to huk, ruch, nawet hałas. 

Mszę wojskową przekładał nadewszy- 
stko i nigdy tak wysoko nie wznosił świę- 
tej historji, jak kiedy bito w bębny pod- 
czas podniesienia. Nie bardzo czuły na 
muzykę organów jeszcze mnićj na orkie- 
strę, odchodził od zmysłów z zadowole- 
nia na dźwięk lada trąby lub rogu. W | 
uroczystość św. Barbary, widocznie nie 
posiadał się z radości u ołtarza na odgłos 
dział i salw karabinowych a podczas na- 
bożeństwa w wielkim tygodniu z prawdziwą 
rozkoszą dawał hasło do rozpoczęcia sym- 
boliczngo hałasu straszliwój zgrai uliez- 
ników, klęczących w ściśnionym szere- 
gu u drzwi kościoła, uzbrojonych w grze- 
chotki i ledwie trzymanych w ryzie przez 
odźwiernych i bedelów. 

W tym więc ciasnym zakresie, o wid- 
nokręgu tak ograniczonym, śliczna pani 
Martelly przeżyła najpiękniejsze chwile 


w wielkim kłopocie, gdyby mu. kazano |swojćj młodości. Niewiadomość wszystkie- 


pokazać prawne tytuły swoje do wenera- |go, 


w jakićj raczyło ją zostawić wycho- 


tych kosztów poniosą w stosunku opła- 


. skie wchodzące w skład okręgu. 


ności przekazane organom okręgowym. 


II. Okręg gminny. 


1. Organami okręgu są: rada okręgo- | 
_ wa, zwierzchność okręgowa i naczelnik; 
_ okręgu. 


2. Naczelnika okręgu wybiera rada 
powiatowa, zatwierdza namiestnik. 
"8. Naczelnikiem okręgu może zostać 
każdy osiadły w okręgu posiadający pra- 
wo wybierania posłów do sejmu. 

4. Radę okręgową tworzą pod prze- 
wodnictwem naczelnika okręgu naczel- 
nicy gmin i przełożeni obszarów dwor- 
skich wchodzących w skład okręgu. 

5. Zwierzchność okręgowa składa się 
z naczelnika okręgu, jako przewodniczą- 
cego, i z czterech ławników, z których 
dwóch wybierają naczelnicy gmin, a 
dwóch przełożeni obszarów dworskich. 

6. Organa okręgowe powołane być mają 
do załatwiania spraw wyłączonych z do- 
tychczasowego zakresu działania gmin, 
tak w gminach, jakotóż na obszarach 
dworskich, tworzących okręg, niemnićj 
do załatwiania innych spraw, które im 


ustawami przekazane będą. 


7. Właściwe ustawy przekażą naczel. 
nikowi okręgu czynności cywilno sądowe 
niesporne, tyczące się opieczętowania 
spadków, spisu inwentarzy, ustanawiania 
opiek. 

8. Rada okręgowa uchwalać ma budżet 
i wykonywać kontrolę nad wydatkami 
okręgu. 

9. Inne czynności rady gminnćj, równie 
jak czynności zwierzchności gminnój za- 
łatwiać ma zwierzchność okręgowa, na- 
czelnik okręgu zaś czynności naczelnika 
gminy. f ; 

10. Dla wykonania postanowień swo- 
ich i przeprowadzenia orzeczeń rozporzą- 
dzać ma naczelnik okręgu temi samemi 
środkami, jakie służą władzom rządowym. 

11. Naczelnik okręgu może do wyko- 
nywania poleceń swoich używać, jako 
delegatów, naczelników gmin i przełożo- 
nych obszarów dworskich swego okręgu. 

12. Ustawa oznaczy, jaką część ko- 


| sztów połączonych z urządzeniem okrę- 


gów pokryć ma skarb państwa. Resztę 
canych podatków, gminy i obszary dwor- 


13. Rekursy przeciw postanowieniom 
organów okręgowych rozstrzyga wydział 
powiatowy. 

14. W gminie stanowiącćj dla siebie 
okręg pełnić mają organa gminne czyn- 


IV. Powiat. 


1. Ilość powiatów ma być zmniejszona. 

2. Reprezentacja powiatu skłąda się: 

a) z rady powiatowćj pod przewodni- 
ctwem wybranego przez radę prezesa; 


wanie ojcowskie, powszedniość jéj ży- 
cia csłkiem mieszczańskiego, odwiedzanie 
codzienne i prawie wyłączne ludzi pospo- 
litych z ciasnemi wyobrażeniami, przy- 
więzujących wagę do praktyk, wszystko 
to przyczyniło się do utrzymania jćj w 
pewnóm odrętwieniu; lecz nie zdołało zni- 


weczyć jéj skarbów przyrodzonych. Wi 


najmniejszym ruchu, w chodzie, w posta- 
wie Blanka Faravel okazywała niezrówna- 
ną elegancję, szlachetność i wdzięk wro- 
gzony. Była piękna ową pięknością wszech- 
władną, podbijająca, przyciągała ku sobie 
powabem niewątpliwym, nieprzezwyciężo- 
nym ; lecz zdawało się, że nie wiedziała 
o swćj piękności, jako też o swym uroku. 
Płynął on z nićj, niby woń cnoty, mądrości, 
skromności i niezamąconój pogody. Jasna 
czystość jójspokojnege oka mięszała wszel- 
kie spojrzenie zuchwałe i nikomu przez 
myśl nie przeszło, ażeby w obec nićj 
można się było zapomnieć. 

Nie było nie wdzięczniejszęgo nad obraz 
tój młodéj kobiety, gdy w starannćm, 
chędogićm ubraniu rannem przygotowywa- 
ła chleb z masłem na pierwsze śniadanie 
dla dzieci, jednemu z nich twarz umywa- 


ła, drugie ubierała, albo sama prowadziła 


starsze do szkoły, a wszystko to po prostu, 
naturalnie, żywo, bez myślenia i z łagodną 
powagą. 

Blanka liczyła rok dwudziesty ósmy, 
lecz na pozór. nie miała nawet lat dwu- 
dziestu pięciu. Jasny bląd jéj włosów, 
delikatnych i miękkich, jak jedwab, nada- 
wał im niejakie podobieństwo do aureoli, 
oczy miała niebieskie, lecz tak mocnej 
barwy, że wydawały się prawie czarnemi. 
Blask tych dużych oczu przenikliwych i 
wilgotnych tworzył sprzeczność z ogólnym 


b) z wydziału powiatowego pod prze- | 


wodnictwem c. k. starosty. 
3. Starostę mianuje cesarz po wysłu- 
chaniu opinji trybunału administracyjne- 


go krajowego. 


4, Zresztą skład rady powiatowéj ma 


być urządzony na zasadach obecnie obo- 


wiązującćj ustawy. 

5. Wydział powiatowy załatwiać ma 
wszelkie sprawy administracyjne, tak te, 
które obecnie należą do jego zakresu 
działania, jak te, które według dotych- 
czasowych ustaw wchodzą w zakres dzia- 
łania starostwa. 

6. C. k. starostwa powiatowe przestają 
istnieć jako odrębne władze i mają sta- 
nowić jednę całość z wydziałami powia- 
towemi. 

7. Ustawa wskaże, które sprawy sta- 
rosta samodzielnie załatwiać ma. 

8. Iune sprawy w zasadzie kolegjalnie 
załatwiane być mają. 

9. Zakres działania rad szkolnych o- 
kręgowych przejść ma na wydziały po- 
wiatowe. 

10. Pod kierownietwem starosty powo- 
łani być mają urzędnicy powiatowi do 
przygotowania przedmiotów pod obrady 
i do wykonywania uchwał wydziału po- 
wiatowego. 

11. Trybunał administracyjny krajowy 
stanowić ma, czy wykonane być mogą 
uchwały rady powiatowój lub wydziału 
powiatowego zawieszone przez prezesa 
rady- powiatowćj lub przez e. k. starostę. 

12. Ustawa oznaczy, jaką część ko- 
sztów wypływających z takiego urządze- 
nia reprezentacji i władz powiatowych 
pokryć ma skarb państwa. 

Resztę tych kosztów poniesie powiat. 

V. Wydział krajowy. 

1. Wydział krajowy składa się z sie- 
dmiu członków przez cały sejm ze swego 
grona wybranych. 

2. Z tych siedmiu członków mianuje 
cesarz jednego przewodniczącym w wy- 
dziale krajowym. 


VI. Marszałek krajowy. 
1. Marszałka krajowego, jako przewo- 
dniczącego obradom sejmowym, wybiera 
sejm z grona swego. 
VII. Trybunał administracyjny krajowy. 

1. Trybunał administracyjny krajowy 
składa się: 

a) z c.k. namiestnika jako przewodni- 
czącego, 

b) z trzech członków wydziału krajo- 
wego, przez wydział krajowy z grona 
swego wybranych, 

c) z dwóch radców namiestnictwa, de- 
legowanych przez ministra spraw we- 
wnętrznych, 

d) z jednego radcy wyższego sądu kra- 


wyrazem słodyczy w jéj rysach. Uśmiech- 
nięte usta ukazywały zęby bez skazy, 
małe i gęste jak zęby dziecięcia, zawy- 
datny trochę brzeżek wargi dolnéj ozna- 
czał dobroć i pobłażliwą życzliwość. Blan- 
ka była ożywiona pobożnością tkliwą i 
głęboką bez śmiesznćj bigoterji, i znać 
było, że jéj ustnej modlitwie towarzyszyła 
wiara gorąca. Ubóstwiała swoje dzieci, a 
dla męża miała przywiązanie mocne i 
szczere. Nie dla tego, iżby Heljacyn był 
szczególnie powabny: ten silny chłop trzy- 
dziestoletni rumiany, pospolitego wejrzenia, 
żyjący zawsze po za domem na wolnóm 
powietrzu, na polowanuiu, na swych grun- 
tach, w winnicach, co wieczór wracający 
zmachany, z apetytem żarłoka, zasypia- 
jący przy wetach, niebył może małżonkiem 
idealnym, o jakim marzyła młoda dziew- 
czyna; ale dla Blanki Heljacyn był na sam- 
przód prawnym tbwarzyszem życia, wy- 
branym przez jéj ojca, pochwalonym od 
ciotki, pobłogosławionym przez kościół, 
był wreszcie jéj mężem w najściślejszćm 
znaczeniu wyrazu. 

Śród spokojnćj równowagi umysłu Blan- 
ka nie pojmowała jakiegoś życia odmien- 
nego: dogadzać mężowi, wychowywać 
dzieci, pilnować domu, kochać Boga i 
ubogich, cóż po za obrębem tego być 
mogło? Nie była nigdy na żadnym balu, 
na żadnóm widowisku, nawet na żadnym 
koncercie; nie otworzyła nigdy żadnego 
romansu, nie zajrzała do żadnego dzien- 
nika; nie domyślała się nawet, że po za 
jej książkami pobożnemi istniała literatu- 
ra świecka, a na samą myśl wygorsowa- 
nia się, eo słyszała, że miewało miejsce 
na balach w podprefekturze, jéj policzki 
oblewały. się rumieńcem. Żyła więc w 


zę KRAJ. z środy 17 cz 


jowego, delegowanego przez ministra spra- 
wiedliwości. 

2. Trybunał administracyjny krajowy 
rozstrzyga w ostatnićj instancji wszystkie 
rekursy w sprawach jurysdykcji admini- 
stracyjaćj i załatwia prócz tego inne 
przedmioty, przekazane mu ustawą wy- 
dać się mającą na podstawie niniejszych 
zasad, jakotóż innemi ustawami. 
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Korespondencje „Kraju“. 


Poznań 14 czerwca. 
Na mocy praw majowych zabrał rząd 
pod swoję opiekę tutejszą kassę konsy- 
storską, w którćj, jak o tém głoszą dzien- 


|niki niemieckie, znajdować się miało 127 


tysięcy talarów. Dla czego konsystorz 
tych pieniędzy nie był wypożyczył Pola- 
kom i czy je |na to zgromadził, by się 
Niemcy niemi obłowili, tego wam nie 
powiem; — tyle jednak pewna, że te 
sumy pod opieką niemiecką próżnować 
nie będą, jak dotąd nieraz próżnowały. 
Podobną opiekę rozpoztarto równocze- 
śnie nad kassą konsystorską w Gnieżnie. 

Zachodzi teraz kwestja, jak Niemcy 
uważać będą majątek kapituły i czy go 
także zabiorą na mocy wspomnianych 
praw majowych, które nakazują, by w 
razie usunięcia biskupa kapituła wybrała 
administratora djecezji, co gdy po upły- 
wie pewnego terminu nie nastąpi, rząd 
zamianuje swego komisarza, który zawia- 
dować będzie majątkiem kościelnym. 
Przy dzisiejszóm położeniu rzeczy kapi- 
tuła uważając ks. Ledóchowskiego za 
arcybiskupa poznańsko-gnieźnieńskiego , 
nie uczyni zadość żądaniom rządowym. 
Zdaniem mojóm powinny zamknąć się 
kościoły katolickie, skoro się tylko poja- 
wi komisarz rządowy; a to tóż prędzej 
lub późnićj nastąpi, bo wyobrazić sobie 
nie mogę, jakby duchowieństwo nasze 
pogodzić chciało obowiązki swoje z za- 
chciaokami rządowemi.j Z całego zaś prze- 
biegu tój walki z hjerarchją kościelną 
sądzę, że rządowi więcćj zależy na za- 
braniu majątków kościelnych jak na o- 
wym okrzyczanym wpływie duchowień- 


stwa, który w tćj grabieży usankejono 


wanćj prawem zdaje mi sięczczym tylko 
pretekstem. To tóż gdy Niemcy obłowią 
się tymi majątkami, gdy probostwa wy- 
dzierżawią lub za bezcen sprzedadzą swo- 
im harcownikom, walka ustanie, — ako- 
ściołowi odartemu z majątków i pieniędzy 
przywrócą się dawne prawa i przywileje. 

Tak z maczugą w jednem a z bitymi 
talarami w drugiem ręku pracując opie- 


(Eunowie nasi konsekwentnie i systematy- 


głębokim spokoju, w cieniu, bez pragnień 
i żądz, nie mając wyobrażenia o czómś 


wyższóm nad jednostajną słodycz swego 
życia powszedniego. / 


Kierownikiem ducha Blanki był ksiądz 
Taberlet, pierwszy wikary parafji, kapłan 


żarliwy, skłonny do mistycyzmu, prawdzi- 


wie zakonnćj surowości obyczajów. Ksiądz 


ten był solą w oku proboszczowi Raim: 
baud, który daremnie usiłował go ujarzmić. 
Żył w wielkiśćm odosobnieniu, okazując 
szczególną oziębłość innym wikarjuszom, 
swoim kolegom, którzy nie mogli mu da- 
rować powodzeń na ambonie, jak również 
ostrych docinków. Rozumny zawsze mają- 
cy na pogotowiu trafną odpowiedź i nie- 
zdolny do usłużnego płaszczenia się, ksiądz 
Taberlet wegetował, pomimo swych zasług, 
na nizinie wikarjatu, podczas gdy jego 
współbracia razem z nim wyświęceni, 
mnićj więcej posuwali się naprzód i do- 
stawali tłuste probostwa; otwartość i nie 
zależność mocno szkodziły mu w arcy- 
biskupstwie. Ku Blance miał ksiądz przy- 
wiązanie głębokie, sięgające nawet tkli- 
wości. 

Nikt nie znał tak dobrze jak on pię- 
kności tój duszy, jasnćj i czystćj, jak kry- 
ształ ; z jakaż też troskliwością zazdrosną 
czuwał nad tą nieskalaną czystością! W 
całćj rozciągłości wyrazu Blanka była 
dziełem jego ducha, on się przeglądał w 
nićj prawie z dumą, z upodobaniem kie- 
rował nią i zaszczepiał w nićj namiętną 
miłość doskonałości i enoty. Gdy u spo- 
wiedzi Blanka mówiła doń: mój ojcze! 
wyraz ten tracił dla księdza znaczenie 
powszednie, jakie zachowywał w ustach 
innych penitentów. W rzeczy samćj on 
czuł, że był jéj ojcem z ducha i dozna- 


==- m a I e: 


Ma od przeszło stu lat nad naszą za- 
|sładz, wolnym jednak krokiem zbliżają 


się do zamierzonego celu. Przebudzenie 
się Szlązka i Prus zachodnich, które to 
ziemie uważano już za martwe pod 
względem polskości zaokrąglającego się 
nieustannie ciała Grermanji — przestra- 
szyło naszych teutońskich panów. Prusy 
zwłaszcza zachodnie, owo gniazdo krzy- 


żackie, zadokumentowały ostatnimi czasy | 


swoję narodowość i odrębność wystawą 
toruńską, która w pierwszych dniach b. 
m. się odbyła. Dzienniki nasze nie szczę- 
dziły pochwał, na jakie słusznie zasługi- 
wał ten objaw życia narodowogo i było- 
by się niezawodnie wszystko skończyło 
na tych pochwałach, gdyby nie był 
zwrócił uwagi na ujemne strony wspo- 
mnianćj wystawy krytyczny zmysł Ogni- 
ska i optymistycznego zwykle Dziennika 


poznańskiego. Od roku prawie przygoto- 


wywano się do tego popisu, który nie 
poruszywszy niższych warstw naszego 


miejskiego i małomiejskiego społeczeń- - 


stwa, ograniczył się przeważnie na oby- 
watelstwie, na zamożnych fabrykantach, 
kupcach i rzemieślnikach ; — przytoczo- 
ne powyżćj pisma wykazały, czego tam 
brakło i za to wdzięczność im się nale- 
ży. Bezstronna bowiem i surowa kryty- 
ka tylko wyleczyć nas może z wiecznie 
powtarzającego się przeceniania sił i zasług 
własnych. 

Po wystawie toruńskićj odbył się w 
Poznaniu jarmark wełniany. Wełna nie 
popłaca tego roku; ruch w mieście zna- 
cznie mniejszy, jak niegdyś bywał o tym 
czasie. To tóż zawiódł się nielitościwie 
p. Guniewicz ociągając się z koncertem 
swoim aż do wełnianego jarmarku. Na- 
stąpiło, com przeczuwał, pisząc list mój 
z dnia 4 b. m. — na dwóch koncertach 
jego nie było razem trzydziestu słucha- 
czy, a gdym po pierwszym wystąpieniu 
jego gorzkie niejednemu czynił zarzuty, 
odpowiedziano mi naiwnie, że nikt tu 
nie zna p. Guniewicza. Ztąd wynika sens 
moralny, że w dzisiejszych czasach bez 
humbugu, bez krzyku, hałasu i nawoły- 
wania, bez próśb i poniżania się — mar- 
nieć muszą choćby pierwszorzędni artyści 
nasi lub tułać się po obczyźnie i szukać 
uznania pomiędzy obeymi. — Ale bo 
tóż p. Guniewiez, nieobeznany z naszemi 
stosunkami zaniechał przedstawić 
świątobliwym paniom towarzystwa Św. 


się 


Wincentego à Paulo, a redaktorom na- 


szym nie zaimponował tym nimbem sła- 
wy, którym mierności nawet otaczać się 
umieją. Mniejsza zresztą o redaktorów; 
świątobliwe panie prosić trzeba było o 
protekcję, a one byłyby postarały się i 
o rozgłos i o rozkupienie biletów. Ta 


wskazówka niechaj posłuży wszystkim 


wał niewymownćj słodyczy ze swój stro- 
ny przemawiając do nićj: moje dziecko! 
moja córko! Gdyby z jakiegokolwiek po- 
wodu Blanka przestała była u niego się 


spowiadać, zmartwiłoby to szezerze księ- i 


dza i uważałby się za najnieszczęśliwsze- 
go z ludzi. On błogosławił chrześcijań - 
skie małżeństwo Blanki i chrzeił po kolei 
owoce jéj płodnego związku. 


II. 


P. Feravel nie pisnął nikomu ani słów- 
ka o rychłóm przybyciu swojćj siostry i 
cieszył się pokryjomu, że całemu miastu 
sprawi niespodziankę; ale na co się przy- 
da milczenie i ostrożność w mieście ta- 


kiem jak Carindol? Bardzo prędko zwą- 


chali wszyscy, że się coś święci i rozpo- 
częli poszukiwania. Dwa czy trzy razy 
spostrzeżono, że Escalet, tapicer, wycho- 
dził z domu przy ulicy Złotej; co u dja- 
bła mógł robić Escalet u p. Faravel? 
Zresztą widocznóm było, że sam dom o- 
czyszczono od piwnic aż do strychu. Z ja- 


kiego powodu? Ktoś przechodząc koło 
jatek , słyszał, jak tęga pani Tourrès mó- 


wiła do swoich chłopców: — Odłóżcie 
polędwicę wołową dla p. Faravel i narób- 
cie kiełbas z kruszek cielęcych z trufla- 
mi. Kiełbasy z trufami! polędwica woło- 
wa! ani wątpić, że się zanosi na wielki 
obiad. 

Ale z jakiego powodu wielki obiad? 


dla kogo? Może wie o tém co Alari. Alari | 


jest doskonałym pasztetnikiem w Carin- 
dol i rywalizuje ż cukiernikiem Eyssórie 
równie jak tamten potomkiem Wizygo- 
tów, a wiadomo wszystkim, że żaden wiel- 
ki obiad nie może się obejść bez ciaste- 
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artystom Polakom, których zapędzą mo- 


że kiedyś losy do Poznania! ¿ |P 


Lwów. Koło radnych tutejszego miasta, |i 
pisze Gazeta Narodowa, powzięło inicja- 
tywę w doprowadzeniu do skutku myśli, 
już przed kilkoma laty podniesionćj, u- 

tworzenia zjazdu czyli sejmiku miast na- 
szego kraju. W tym celu wysadziło koło 
ze swego łona komisję do rozebrania 
kwestji dotyczących i ostatecznego wy” 
konania pomysłu. Komisja wezwała do 
swego. grona kilka osób, nienależących do 
rady, które jednak są obeznane ze spra- 
wami, a w szczególności miast i niemi się 
żywo zajmują; zaproszono oraz burmi- 
strzów kilku innych miast i wiceprezy- 
denta z Krakowa p. dr. Weigla. Ź tych 
brali pp. dr. Ignacy Kamiński, burmistrz 
miasta Stanisławowa i dr. Walery Way 
gart, burmistrz miasa Przemyśla czynny 
udział w naradach komisji. 

Po dokładnóm rozważeniu całćj sprawy 
uchwalono : 

I. Zwołać wiec miejski do Lwowa na 
d. 28 i 29 czerwca b. r. 

II. Zaprosić do udziału w tym „wiecu“ 
miasta znaczniejsze i mające przynajmniéj 
4000 mieszkańców, a to w ten sposób, iż 
udano się do rad gminnych, ażeby wy- 
słały na wiec swoich delegatów. Tym spo- 
sobem zostały do udziału we wiecu za- 

roszone następujące miasta: Biała, Bo- 
chnia, Bolechów, Brody, Brzeżany, Bu-| 
czacz, Busk, Chrzanów, Czortków, Dolina, 

_ Drohobycz, Gorlice, Gródek, Horodenka, 
* Jarosław, Jasło, Jaworów, Kałusz, Ka- 

mionka strumiłowa, Kęty, Kołomyja, Ko- 
pyczyńce, Kraków, Krosno, Leżajsk, Lu- 
baczów, Lwów, Mielec, Nadwórna, Oświę- 
cim, Podgórze, Przemyśl, Rohatyn, Rze 
szów, Sambor, Sanok, Nowy Sącz, Sokal, 
Sokołów, Stanisławów, Starasól, Stryj, 
Tarnopol, Nowytarg, Tarnów, Trembowla, 
Tyśmienica, Wadowice, Zaleszczyki, Za- 
łośce, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew, Żołynia, 
ywiec. 

Inne miasta, któreby chciały brać ù- 
dział, zaprasza komisja, ażeby także wy- 
słały swoich delegatów. Oprócz tego za 
prosi komisja inne osoby znane z gorliwój 
pracy i znajomości rzeczy w sprawach 
autonomiczny ch. i 

II. Uchwalono przedstawić następują- 
cy kwestjonarz pod rozbiór „wiecu“. 

Pisma do komisji „wiecu“ należy prze- 
syłać na ręce przewodniczącego dr. Jó- 
zefa Millereta albo sekretarza Karola Gro- 
mana. 

Kwestjonarjusa dla wieca miejskiego, 
zwołanego do Lwowa na dzień 28 i 29 
czerwca b. r. jest następujący: 

1) Czyli powiększenie liczby posłów 


Er 


czek od Alarego. Jakoż p. Faravel zamó 
wił dwa tuziny, bez żartu! Na targu ryb- 
nym p. Faravel zatrzymał dla siebie wszyst- 
kie pstrągi i raki ze Źródła  Vacluse. 

* Cóż to za tajemnica? Kto miał spożyć 
tyle smacznych rzeczy ? I oto cały Ca- 
rindol w ruchu, biega, szepce, rozpytuje 
się i robi przypuszczenia bez końca. 

Panna Brygita była zbyt dobrą spół- 
obywatelką, iżby nie miała podzielać o- 
gólnej ciekawości. Gdy zadzwoniono w 
południe na Anioł Pański, udała się na 
róg ulicy Złotój, żeby z Blanką się spo- 
tkać. Blanka podług zwyczaju poszła po 
swoich dwóch synków do szkoły i odpro- 
wadzała ich do domu najkrótszą drogą. 

— Stój! — zawołała śmiało stara pan: 
na — powiesz mi z łaski swojćj, co się 
u was święci! 

— Ale ja nie nie wiem, upewniam. .. 

— Nie nie wiesz, nic nie wiesz... Za 
kogóż masz mię nareszcie? Twój ojciec 
daje wielki obiad, a ty nic o tém nie 
wiesz, co? 

— Ale ciociu, mój ojciec robi u siebie 
co mu się podoba i może dawać obiady 
bez mojego pozwolenia. 

— (o mi pleciesz o pozwoleniu, głu- 
pia istoto? Córka uważna wie zawsze co 
ojciec robi... jest to jéj obowiązek, ro- 
zumiesz? Jak ci do twarzy z tóm zadzi- 
wieniem, że nie możesz twojćj ciotce nie 
powiedzieć 0 rzeczy, która wszystkich 
obchodzi, a dzieje się w twoim domu! 
Tylko tak dalój a przepowiadam, że bę- 
dzie z ciebie ptaszek kobieta! 

Prawdopodobnie kazanie to byłoby je- 
szcze długo potrwało ku wielkiemu za- 
wstydzeniu Blanki, gdyby w samą porę 
nie nadszedł p. Faravel we własnej osobie. 


| miast jest konieczne i jak takowe prze- 
rowadzić ? 


stosowaniu tejże do miast, jes 
dzićby należało ? 


tuta dla miast większych nasz 


czne? Jakiemi środkami możnaby takie 
działanie umożliwić a manipulację upro- 
ścić. 


ziemskie, sprzedaż tychże lub wydzierża- 
wienie takowych we większych folwa 
kach lub system parcelacyjny dzierżawny wydrukowaną. 
jest korzystniejszym ? 
6) Jakie zmiany w przepisach kwato: | darza p. Wyrobisza ze sprawozdania ko- 
runkowych dla wojska należałoby prze- misji sanitarnćj, wniósł r. Majer podzię- 
prowadzić w celu umniejszenia ciężarów Į 
przez niektóre miasta ponoszonych. towi miasta, który był komisj: téj prze- 
T) Czyli utworzenie osobnego funduszu |wodniczącym, za sprawowanie trudnych 
pevsyjnego dla urzędników gmin miej- obowiązków z wielkiém poświęceniem i 
skich lub względnie ubezpieczenie tymże zaparciem się siebie, — poczóm dr. Dietl 
kapitału pośmiertnego jest pożądane i jak 
takowe urzeczywistnić się da? sób tak komisji sanitarnej jak tóż sobie 

8) Czy dla interesów materjalnych mie-|za swą czynność w ogóle, z powodu nad 
oby dążyć do |wątlonego zdrowia złożył urząd prezy- 


szkańców miast nie należał 
denta miasta i posiedzenie zamknął. 


wprowadzenia w życie czy to centralnego 
związku miejskich kas zaliczkowych, czy 
tóż innćj większej instytucji kredytowej, 
przeważnie kredyt mieszkańców miast na 
oku mającej ? 


przemysł i rękodzielnietwo krajowe naj: 
lepiśj podnieść i zabezpieczyć przed na- 
stępstwami konkurencji zagranicznćj. 

10) Jakie znaczenie mają dla miast | koncert na dochód czytelni akademiekićj. 
szkoły wydziałowe i przemysłowe, jak je 
należy urządzać i utrzymywać ? 


ne pojedynczym członkom komisji do 
wypracowania referatów, które mają być 
wniesione w komisji, a następnie przed- 
stawione wiecowi. 


2) Czyli reforma ustawy gminnej w za- 


w jakim kierunku takową przeprowa |« 
1 


8) Czy należy się starać o osobne sta- 


dłuższe, jak niekiedy w naszej radzie Wiadomości urzędowe. 
miejskiej. -.—_ Minister skarbu zamianował Jerzego 


t pożądaną | d 


odczytywano odpowiedzi na interpelacje 


Ay a GA 2: Wincentego Goebla, właściciela handlu, asse- 
zenie było nieme, jest okoliczność, Ż6| sora sądu handlowego i członka wydziału kasy 
oszczędności, członkiem zarządu rządówćj kasy 


t i ŚCI isji - . : . 
sprawozdania z czynności komisji, któ- | zaliczkowój w Krakowie. 


re trzeba było wziąć tylko do wiado- i anni 
ego kraju? mości. Ani odpowiedzi jednak prezyden: Wyciąg z dziennika urzędowego e > 


Lwowskićj z dnia 11 czerwca: 


4) Co tamuje sprężyste działanie ma- |ta, które były bardzo długie, ani między Bdykta. Sąd pow. w Łaneucie zawiadamia 


5) Czy dla miast posiadających dobra 


9) Jakiemi środkami dałby się drobny 


Wszystkie te pytania zostały poruczo- 


aani 


Rada miejska. 


Posiedzenie z dnia 15 czerwca. 
Na wczorajszém posiedzeniu rady miej- 


skiéj, odbytóm pod prezydencją dra Die- 
tla, wydarzył się fakt bardzo rzadki w 
dziejach naszej rady m., mianowicie, że 


całe dwie godziny trwające posiedzenie 


zeszło bez dyskusji. Nie zapisujemy tU|pyło bez skutku, więc podsadził drzwi i do- 
wypadku tego z przyczyny, jakobyśmy 


byli za „niememi posiedzeniami“, lecz 
że nigdzie zapewne nie bywają dyskusje 


— A bratowo — rzekł — jakie szczę- 
ście, że cię spotykam! właśniem do cie- 
bie szedł... 

— Do mnie — odrzekła panna Bry- 
gita, mocno zaintrygowana, — jakiż to 
traf szezęśliwy prowadził cię, mój bracie? 

— (Ohciałem cię prosić — rzekł obo- 
jętnie p. Faravel — żebyś jutro przyszła 
do nas bez ceremonji na obiad. 

— Najchętniej, mój bracie; ale z jakie- 
go powodu ta feta, jężeli wolno zapytać? 

— A mój Boże, co za feta! Nie sądź 


proszę, żeby to miała być jakaś feta; | 


mały obiadek familijny, nie więcej. 


Skromne zaprzeczenia p. Faravela niby | usługi, otrzymają przy równych kwalifikacjach 


ostre igły, przebijały na wskróś duszę 
panny Brygity; jakże nie miała spróbo 
wać dowiedzieć się więcej? 

— Czy trzeba będzie świątecznie się 
ubrać? — zapytała zręcznie — którzy 
zaproszeni ? 

— Z wyjątkiem księdza proboszcza, 
którego wraz idę prosić, będziemy cał- 
kiem w kółku familijnćm. 

Te słowa ostatecznie zbiły z toru pan- 
nę Brygitę. Oczywiście p. Faravel nie 
nie chciał powiedzieć; ale z jakićj racji, 
pod jakim pozorem zgromadzał krewnych? 
Czy wypadało mówić o małym obiadku 
familijnym w obec takich przygotowań 
kulinarnych? Ach! jakże noc wydała się 
długą pannie Brygicie i z jakióm roztar: 
gnieniem słuchała nauki kochanego ojca 
Andrzeja, który jednakże według po- 
wszechnego zdania nigdy jeszcze nie ka- 
zał tak pięknie jak w tym dniu właśnie. 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


O 


kowanie tak komisji jakotóż i prezyden- 


dziękując za uznanie wyrażone w ten Spo- 


choty 1. 56, zastrzelił się wezoraj po połtdniu 

11) Czy należy urządzać perjodyczne |w koszarach Franciszka Józefa. Przyczyną 
zjazdy delegatów miejskich i jaką należy 
im nadać organizację w celu skutecznego 
ich działania ? 


samobójstwa ma być zawiedziona miłość. 


radca wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
powołany niedawno na ten urząd z sądu obw. 
w Nowym Saczu, zmarł dnia 14 b. m. na ospę. 


gistratów i więzi je w formy biurokraty- |innemi sprawozdania komisji sanitarnćj | goryczące osoby o Śmierci Jana Deszkiewicza 
z czynności jej ACZ cholery BtreSZ {recte Kundisz. — Sąd lwowski ustanawia dla 
czać nig będziemy. Sprawozdanie komi (Feliksa Kality z powodu pozwu o weksel ku- 
sji sanitarnój bowiem ma wyjść drukiem 
ogłoszone, a odpowiedź prezydenta w 
kwestji budowli ete. z pożyczki dokonać 
r-|się mających warta, ażeby także została 


ratorem dr. Rappaporta z zastępstwem dr. So- ` 
kala. — Sad obw. w Nowym Sączu naznacza 
z powodu pozwu dla Marji Choroszezakowskićj 
kuratorem dr. Bersona z zastępstwem dr. Zie- 
lińskiego.—Z powodu śmierci dr. St. Skałkow- , 
skiego, wydział izby adwokatów polecił wszyst- 
kie jego sprawy dr. Jakób. Baumfeldowi. —Fa- 
milji Prochaskich naznaczony kuratorem dr. 
Józef Skałkowski z zastępstwem dr. Moszyń- 
skiego. 

Licytacje. Realność pod 1. 27 w Rosen- 
burgu. —Realność pod 1. 26 w Hujsku.— Reli- 
cytacja dóbr Łodzina z Przyległościami.— :Re- 
alność pod l. 56 w Krechowie. — Realność pod ` 
1. 25 w Brundorfie.——Realność pod 1. 58 w Ho- 
łowiecku. Cena szacunkowa 975 zła. — Real- 
ność pod 1. 16 w Białej. — Realność pod 1. 34 
w Rosenburgu. — Realność pod 1. 29 w Starych 


Po odczytaniu wyjątków przez referen- 


— Realność pod 1. 154 i 207 w Radomyślu. 
Obwieszczenia. Od dnia 29 czerwca roz- 
pocznie się w Ułaszkowcach jarmark na konie. 


pó: 
ka 
ste 


Kronika poteczna i razmaitesć 


PIG 


Kraków, 16 czerwca. gespodarstwo, przemysł I nandzi. 


Jutro odbędzie się w ogrodzie strzeleckim 5 68 
Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu 


dnia 15 i 16 czerwca: 

Ruch na wczorajszym targu na Baranie był 
więcćj ożywionym a i dowóz zboża był znacz- 
niejszy. Najwięcćj dostarczono pszenicy i jęcz- 
mienia, żyta dobrego nie wiele widzieć można. 
Ceny nie doznały prawie żadnój zmiany od 
ostatniego targu, z wyjątkiem prosa, które da- 
leko lepsze od podolskiego, -płacono o parę 
złotych na korcu drożćj. Kupców tak tutej- 
szych jako i pruskich dosyć było na targu. 

Płacono za pszenicę czerwoną za 237 fnt. 
od 49—59, białą 51—60; żyto za 225 fnt. 
35—-40; jęczmień dla browarów za 202 fnt. 
34—385, na paszę 28—38; owies za 138 fnt. 
20—24; groch za 250 fnt. od 37—40; proso 
za 237 fnt. od 40—46 złp. 3 

Nadsyłane wiadomości z różnych stron Ga- 
licji i Kongresówki brzmią dosyć pomyślnie 
o stanie zasiewów zimowych, letnie miejscami 
dosyć ucierpiały. W okolicach Biały i Żywea 
zasiewy zimowe dobre, jare mierne. Jarzyny i 
pasza nie wiele obiecują, a owoce bardzo ucier: 
Ę SIR ; l biały. U nas na Kleparzu od ostatniego targu 
stał się do wnętrza. f Na AZ szafy biuro- a: ała prawie LE zmiana, obióć w RH 
zi RE. A LEWY A bez AWA: dlu znaczny, tendencja stała, i zdaje się że 

atunek okazał się zapóźnym. Zawiadomiona | takowa wytrwa aż do samych zbiorów: ADO 
o wypadku naczelna władza skarbowa, zrobiła l 
natychtnjąci sakontro anI Znaleziono SAEN dobrym gatunku i owies po cenie przeszłotar- 
BK BoA: Nieszczęśliwy od CCA gowój. Zyto piękne warszawskie płacono do 
czasu cierpiał niezwykły smutek, lecz nie zwie- | 10 zła., poślednie gatunki były więcćj s anods 
rza się przed nikim, choć posiadał wielu PYZY” | bane. Jęczmień w skutek zakupna do browa- 
jaciół, którzy go kochali dla wielkićj prawości | „sw płacono o 10 e. drożój, kukurydzę cokol- 
charakteru. RO wiek słabićj. Inne produkta, jak groch, fasola 
i Wydział komunikacji w Węgrzech oddawna | nie uległy żadnéj zmianie. 
już miał zamiar powierzyć obowiązki służby Płaceno za pszenicę czerwoną za 170 fnt. 
przy kolejach kobietom; teraz projekt ten do- od 13.75 — 14.25, białą 13.90—14.50, żółtą 
szedł do skutku i postanowienie zostało ogło-| 3 95 — 14; żyto warszawskie za 160 fnt. 
szone w dzienniku rządowym. Tymczasowo |9 40 — 10, podolskie 8.50—9.10; jęczmień 
kobiety będą zajmowały reS OA biurach do browarów. za 140 fnt. 8.50—8.85, na paszę 
kontroli, przy kasach, telegrafach i t. p. Kre- 7.25—8; owies na miarę piękny 5.6—6, na 


Kazimierz Nowak, podoficer Re 0 


+ Juljusz Salamon de Friedberg, c- k. 


Aleksander Gerstmann, pisze Dz. Pol., 
naczelny poborca głównego urzędu cłowego 
we Lwowie, w wieku 57 lat, żonaty, ojciec 
kilkorga dorosłych dzieci, przyszedłszy wczoraj 
o godz. 11 w południe do biura, polecił słu- 
żącemu, aby nikogo nie puszczał, gdyż ma za- 
łatwić ważną sprawę, nad którą swobodnie po- 
myśleć musi. Wkrótce potem zamknął się na 
klucz. Minęło dwie godziny. Służący zniecier- 
pliwiony długiem czekaniem wyszedł na dzie- 
dziniec, by oknem spojrzeć co się dzieje. Spo- 
strzegł tylko kapelusz na miejscu. Zaniepoko- 
jony ciszą zaczął pukać do drzwi, a gdy to 


wne urzędników kolejowych, które pod 0dpo- | wagę za 100fnt. 5.50—5.75; groch za 180 ft. 


wiedzialnością tychże ofiarować będą Bwoje|g 50—-10.50; fasolę 11 — 12 50; kukurydzę 
» a 1 r 1 e 


pierwszeństwo. 

Spostrzeżenia meteorologiczne, — Dnia 
15 ezerwcą pochmurno i słotno; termometr od 
6.9 doszedł do 10.4 R. Barometr opada; rano 
o 6 dnia 16 stan jego był 330.40, termometru 
11.0 R. Wiatr półnoeno-wschodni. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Jan Zarewicz 
z żoną aptekarz z Sanoka; Bron. hr. Poniński 
wł. d. z Włoch; Józef Neuman kup. z Często- 
chowy; Adam Korczak Kadłuboski wł.d. z Wo- 
łynia; Aleks. von Erds c. k. pułk. ze Liwowa. 

BOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Wine. 
Gładysz wł. d. z Prus; Ant. Żabrzycki wł. d. 
z Kasiny; Henryk Hojecki z familją wł. d. 
z Rosji; Tymot. Mochnacki wł. d. ze Stanisła- 
wowa: Longin Duczewski c. k. nadinsp. straży 
skarb., Barbara Kodrębska ob., Analja Kier- 
wińska z familja, z Galicjiz Edw. Antonissen 
kup. z Londynu; Aloizy Pierre kup. z Berlina; 
Stan. Wotowski obyw. z Kongresówki; Adolf 
Wosson kup. z Katowie; Jan Sacher inżynier 
z Wrocławia; Zygmunt Sarnecki z Warszawy; 
Emil Biskupski z familją kup. z Moskwy; Mie- 
czysław Jabłoński e. k. sędzia z Rzeszowa; 
į Zygm. Bass kup. z Ołomuńca. 


gatunku zakupywano duże do Galicji i do gór. 

Kursa. — Wiedeń 16 czerwca godz. 2.15,— 
Akcje kredytowe 218.50.—Londyn —.—.— 
Srebro 106.—. — Dukat —.—. — Lombardy 
140.—. — Losy z 1864 r. 130.—.— Akcje 
franko-austr. 28.75. — Napolecny —.—. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 254.—. — Akcje 


wschodnićj 106.25.— Akcje banku związkow. 
7.75. — Oblig. indemn. gal. 81.—.— Akcje 
banku wied. dla obrotu 85,—.— Akcje anglo- 
banku 128.75.— Akcje kolei rzad. 322.—. — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
156.75. —Tramway —.—.— Banku budowy 


zjedn. 97.25. — Losy tureckie 47.25, — Losy 


138.50, — Akcje kolei ces. Elżbiety 206.—.— 
Akcje kolei półn. zachodn. 178.—.— Akcje 
franco-hungaria 64.50. — Ogólny bank austr. 
44, —. Usposobienie giełdy: spokojne. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski. 


Stawach. —Realność pod 1. 58 w Pogorzycach. 


Prus zakupywano znaczne partje pszenicy w 


za 170 fnt, 9.30—9.40 zła. Żyta pośledniego 


52.25. — Akcje kolei wsehodnićj 49.—. — | 
Akcje banku anglo-węg. 31.50. — Akcje kolei 


premj. węg. 76.—.— Akcje kolei bogumińskićj 


kolei lwow. czern.142.—. —Akcje kolei półn. * 


s osdoby i rozmaitości podobne. 5064(1-1) K 0 N C E R T A 
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wyrobów złotych 


najmodniejsze artykuły w najnowszym guście mam 
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| Licytacja. | W Ogrodzie Gtrzeląckim. i Ogród pod kopcem Kościuszki. 
We Wiśniczu w e. k. zakładzie karnym odbe- | w Krakowie przy ul. Zwierzynieckiīiéj 


dzie sie dnia 22 t. m.iw dni następne sadowa o- w którym Szanowna Publiczności w porze letniej dostać może prócz dobrze wystałego a zimnego 
stateczna licytacja na meble już wykończone iļz dniem 1 czerwca r. b. otwarta została restaura- piwa, goracych i zimnych potraw — również śmietany, mléka, poziomek, masła świeżego, chleba sma- 
niewykończone — szafy, umywalnie, komody, sto-| - cja z dobrze urządzoną kuchnia i piwnica. cznego domowego pieczywa, kawy, herbaty i t. p. przekąsek — oraz zaopatrzony jest w wina austry- 
ły i t. p. i 29 warsztatów stolarskich z wszelkiemi E s £ 3 jackie, wegierskie, które na całe pół i ćwierć butelki po cenach umiarkowanych dostać można. Za- 
do tego fachu potrzebnemi narzędziami jako i nd Wszelkie zamówienia na śniadania, objady i ko- pewniajac spieszna i usłużna posługę — w każdą niedzielę i świeto grywa kapela wojskowa, wyko- 


rzędzia tokarskie — dość wielki zapas przyrznię- lacje przyjmuja się tamże.  5051(1-6) nywujae najlepszych kompozytorów sztuki. — Polecajac sie wzgledom Szanownćj Publiczności 
tego i surowego materyału — sznycerskiej roboty ZEBY 5 
Józef rylko. 


e8682000008060840590008006608 


przyjemnej i zgrabnej powierzchowności, mogąca urządzone będą w każde święto i środy, a gdyby e 

sie wykazać dobra rekomendacja, potrzebna jest życzeniem było Szanownóćj Publiczności, to i w ® 9 

zaraz do magazynu konfekcyj damskich Hen- |inne dnie powszednie, oile na to pogoda pozwoli. 8 © ld NOWSZ W KAZ W Tall dl ld TK 184 [o 
| yka Schwarza w Krakowie. 5060(1-2) Dzierżawca restauracji w Ogrodzie Strzeleckim. © iu [0 

EE OLTTONI I GDŃYNA 0E 


przesyła na zapytania opłaconemi listami *) (5 kr. opłata) profesor matematy- 
ki-R. von Orlięć Berlin, Wilhelmstrasse 125 swój E 


wraz z objaśnieniem instrukcyj gry loteryjnéj, które uznane Są za umiejętne 
i jak wiadomo szczęśliwe. 5038(1-2) 
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Takie zapytanie można tém bardzićj polecić, raz dla tego, że tak wiele 


o. k. uprzywil. zakład mineralnego błota, Franzensbad, Czechy polecają swoje powszechnie cenione 
przedmioty jako środki do użycia domowego; a zastepujące słynne 


mineralno - błotne kąpiele Francensbadzkie 


mineralno-błotna sól (suchy wyciag błota) do kąpieli i obmywań; 
mineralno-błotny ług (płynny wyciag błota) do kapieli i obmywań; 
mineralne błoto do kapieli i okładów, uznane są za nader skuteczne w niedokrewności, klednicy, 
skrofułach, szkorbucie, reumatyzmowi, newralgii, szczególnie zaś w kobiecych chorobach płciowych. 
3 Dokładne przepisy leczenia darmo. 5034(1-6) 


Mattoni i Spółka, c. k. nadworni dostawcy W Francensbad. 


uznań i podziekowań było ogłoszonych, powtóre że zniesienie loteryi z pe- 


wnością wkrótee nastąpi. 
LL + 
.©80886829068080-000©05000668888 


EB oruler 


Aleksander Littich. 


Lekarz-weterynarz (dypl. Alfort i Wiedeń), b. na- 
uczyciel chowu zwierząt domowych i weterynaryi 
w szkole rolniczćj Czerniehowskićj obecnie A 


> mieszka 


D u m r L r 
Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń 
ma zaszczyt podać do powszechnój wiadomości: 
Dział ubezpieczeń na życie 
zabezpiecza za opłatą. taniej i stałej premii 
a) Na wypadek śmierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju zapewnia się za opłatą ma- 
łej rocznej premji kapitał, który będzie wypłacony spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej 
osoby nawet w razie gdyby śmierć nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody. 
b) Posagi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla dziewcząt, którym 
można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 18, 21 lub 24 roku życia. 
e) Stypendja dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób roczną kwotę na czas, 
gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych. 
Towarzystwo wprowadziło tudzież : 
> Wzajemne spółki na przeżycie jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczę- 
dzonego grosza, wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od odsetek, 
lecz też częściami spadku po zmarłych uczestnikach jednej i tej samej spółki. 
Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci: Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaca kwar- 
talnie 6 złr. 69 ent. jeżeli chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału. : 

5 Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością Dyrekcja we 
Lwowie, Reprezentacja w Krakowie, ulica Franciszkańska, —jako też ajenci Towarzystwa we 
wszystkich miastach i miasteczkach. 

Prospekta udziela się na żądanie P. T. Publiezności bezpłatnie i franko. 

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także: 

a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary na składzie, narzę- 
dzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło i t. d. od szkód wyrządzonych przez ogień, piorun 
i eksplozję. — b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez gradobicie. — c) Ru- 
chomości podczas transportu lądem i wodą. 

Dochodzenie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej, a 
należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym czasie. 


NAJ Tarnowie 


przy ulicy Nowćj w domu p. Ratza naprzeciw koszar 
wojskowych. 5063(1-2) 


Wszelkie zamówienia na krowiankę t. z. czerni- i; 

chowską, którćj produkcją i w Tarnowie nadal tru- | Z 

dnić się i zawsze świeży jéj zapas utrzymywać | $ 
bedzie, przyjmuję pod powyższym adresem. 


Zupełna wysprzedaż 


i srebrnych. 


ZERA ZZ, 


Usuwając się od interesu, w którym od lat 24 
cieszyłem się zaufaniem Szanownćj Publiczności, 
za które niniejszem składam najszczersze podzie- 
kowanie, mam zaszczyt podać do wiadomości, iż 
wysprzedaję zupełnie po cenach bardzo zniżonych 
mój zapas towarów złotych i srebrnych, których 


na składzie. 

7 rzetelności znana moja firma daje jak najle- 
pszą rekojmie. 

Zwracając uwage Szanownćj Publiczności na te 
rzadką sposobność 


zostaje z uszanowaniem 


N. L. Silberstein 
jubiler i przysięgły taksator sadowy, 
w własnym domu przy ulicy Grodz- 
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W drukarni „Kraju“ (Zwierzyniee Nr. 24.) pod zarządem St. Gralichowskiego. 


t 


| 


